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Brutalny ton noty, którą odpowie- 
działa koalicja na propozycję Wilsona 
wymienienia. warunków, wywołał w ca- 
fym Świecie neutralnym zdumienie. — 
Przykro czuł się przedewszystkiem, we- 
die ońskiego korespondenta 
$ondyńskiego „Daily News”, dotknięty 
sam Wilson faktem, że nota kozlicyjna 
nia pozostawiła otworem najmniejszej 
furtki, przez którąby się odrzucone pro- 
pozycje pokojowe ponownie wśiizgnąć 
megły. 

"Jesli jednak mocarstwa koalicji li= 
czyły na to, że pewność siebie, wyrażo- 
na w odpowiedzi Wiłsonowi, zdoła „pań- 
stwom neutralnym zaimponować i po- 
kory je ostatecznie dla sprawy koali- 

cyjnej, ta dowiodły wielkiej naiwności. 

ele wojenne, wymienione przez koali- 
cję, oraz zasady, na jakich domaga się 
sgrzyszłej organizacje Europy, wywarły 
jaknajniekerzystniejsze wee Prasa 
neufralne stanowiska, zajstego przez 
koalicię, nie waka się „wiej inować mia- 
‘nem niemoralnego, stwierdzając sodwój- 
"nę miarę, jaką stosują -koalicyjne mo- 
carstwa z jednej strony do. siebie, z 
Śrugiej do mocarstw centralnfch. Jeden 

z na jpoczytniejszych "dzienników amery- 
kańslich ich, „Naw York World", powiada 
wyraźnie, że warunki koalicji. niemoral- 
ne są w dwu punktach: w przydzielaniu 
do Włoch, oraz Rfimunji teryforjów, 
które nigdy do nich nie należały. 

Nie inaczej zapafruje się na te 
sprawe prasa holenderska. „Algemeen 
Handelsblad“ stwierdza, 20 zasady, przy- 
jete przez kealicjs przy ustalaniu poko- 
jowych cełów, zwracają sle przeciwko 
niej w pierwszym rzędzie. Musiałyby o- 
ne doprowadzić do rozbicia Rosji i do 
madania, przypuśćmy, autonomii Malcie. 
Także żądanie, by niemcy zwróciły ob- 
szary, dawniej już zajęte, przeczy w 
paru wypadkach narodowościowej zasa- 
dzie, na którą się powołuje koalicja. 
Zasadzie tej sprzeciwia się również za- 
miar koalicji wypędzenia Turcji z Euro- 
FP. Jakkolwiek dziennik ten raz jeszcze 
godkreśla swoja sympatje dla Anglji W 
walce przeciw kegemonii niemieckiej w 
Europie, kenkluduje ostatecznie: „Tem 
wieksze było nasze rozczarowanie, gdy- 
śmy musiak w warunkach pokojowych 
kealicji stwierdzić brak konsekwencji, 
mieszanie ideałów prawa z carskiemi 
paspolłiemi ideami podboju, ni e mają 
csmi nic wspólnego z prawem“. 

Podobnie „Nieuws van den Dag* 
wyrażają się, że "jakkolwiek cele poka- 
Fowa koalicji występują w piękną przy- 
strojone szałe—-SR one mimo wszystko 
planami podbojowemi. Stwiendzając więc 
sprzeczności legiczme w rozumowaniu 
noty, powisda a dziennik: iż 
te sprzeczności leżą jak na dłoni, tak, 
że dziwić się przychodzi. dziecitst 


przeł ną A 


E 
by- 


že w krajach ne uirainye 
piękne słowa, jak Aj to istotnie 
ły słodkie ciastka. Z nami, szczerze neu- 
tralnymi i bezpariyjnymi, ni i 


aa imy nie mamy ocho uda 

głupich i wierzyć w st. (sz! Iachetne 
łam, „gdzie najoczywiściej w grz eho- 
dzi tylko narodowy interes". 


Nawet sccjalistyczny dziennik ho- 
ienćerski „Het Volk*, który dotychczas 
przy każdej sposobności występował w 
obronie koalicji, otrzeźwiał nagle. Po- 
wiada on, że czwórsojusz w nocie swo= 
jej rozwija plan całkowicie imperjalisty- 
czny, dążący do owładnięcia światem. 
Jest to pierwsze jeso słowo—powiada 
dziennik —wedle wszelkiego prawdopo* 
dobieństwa, słowo ostatnie, a może już 
najbliższe z kolei brzmieć będzie zgoła 
inaczej... 

W tym duchu pisane sa też oceny 
noty koalicyjnej w kierujących szwedz- 
kich, duńskich i szwajcarskich  dzienni- 
kach. 

Czy więc prasa neutralna, równie, 
jak niemiecka, uważa dalszą dyskusje 
pokojową przez notę tę za zerwaną zu- 
pelnie? 

Sprawę te traktują neutralne dzien- 
niki jakoś mniej nerwowo, z większym 
optymizmem. Kopenhaski „Sozialdemo- 
kraten* wyraża się: „Warunki sprzymiae- 
rzanych odsuwają na pozór daleko po- 
kój od Europy, wierzymy wszakże wciąż 
jeszcze: tylko na pozór. Lloyd George 
w mowie swej, wygłoszonej w Quildhall, 
jakkolwiek s pder=chi słowy, doszuku- 
je się warunków pokojowych Niemiec i 
mówił wprawdzie o ciężkich przepra- 
wach przyszłości, oznajmił je wszakże 
bliżej, jako ciężkie przeprawy i niebez- 
pieczeństwa najbliższych trzech miesię- 
cy. Nawet więc Lloyd George widzi ko- 
niec wojny w uchwytnej blizzości U- 
czynicne tedy będą, jak się zdaje, pe- 
wne olbrzymie wysiłki, by zmienić nieco 
wojskowe położenie i wygłodzić mocar- 
stwa środka. Przypuszczalnie zostanie 
blekgda angielska zaostrzona bardziej 
jeszcze, na ce odpowiedzią niemiecką 
będzie wzmocniona wojna łodziami pod- 
wodnemi. 

Przyjdą straszliwe miesiące także dla 
małych państw neutralnych. Lloyd Geor- 

ge powiedział w mowie swej w Guildnali, 

że rok 1917 koalicji przyniesie zwycięstwo. 
Z trudnością w to wierzy obserwator bez- 
stronny. Wiele rzeczy jednak wskazuje z 
pewnością na to, że rok 1917 będzie o- 
statnim rokiem wojny. Europa nie może 
dłużej wytrzymać, ale dlaczegóżby iej nae 
szej części ziemi straszliwych tych mie- 
sięcy nie oszczędzić już teraz? 

Neutralne dzienniki nie tracą zatem 
nadziei; że dalszym okropnościom wojny 
wkrótce już uda się kres położyć. Kopen- 
haska „National-Tidenden* stwierdza wpra- 
wdzie, że era not pokojowych została zam- 
knięta i że na nowo xozgorzeje wojna w 
całej zaciętości. Niemniej wszakże wy- 
znajs: „Zdaie nam się, jakoby sonda, za- 
puszczona przez Wilsona, nie pozostała 
bez korzyści. Teraz, przy zamknięciu ery 
not pokojowych, więcej jest myśli poko- 
jowych w powietrzu, niżby się można było 
spodziewać po oficialnych wypowiedzeniach 


koalicji", Potwierdzają to i wiadomości, 
do £ dziennik ków neutrainych przychodzące 
z pz licji, które Świadczą, że opi- 


liczna |: efa tam odpowiedź, da- 

s, bez takiego zado wolenia, 
wmówić edicja fne 
gz zasiuguiz, że prasa nen- 
srajmniej nie okazuje skłonności 
owania warunków koalicji poważnie. 
„ tylko maksymalneini 
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Nazywa je ona. 
żądaniami" posi tawionemi tak wysoko dla- 
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tego, by następnie przy targu można by. 
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ło coś z nich opuścić. Zarówno hołender- 


ski „Tijd“, jak i paryski „Journal“ 
szają zastanawiając komentarz do BOY 
kaalicyjnej, utrzymujący że w nocie tej 
podała koalicja tylko swoje cele wojny, 
ale nie warunki pokeju. O tych będzie 
można serjo pomówić dopiero, gdy się 
wyjaśni, co pod względem wojskowym jest 
do osiągniecia, „Tijd“ więc oczekuje po 
nocie koalicyjnej podania warunków po- 
kojowych ze strony mocarstw centralnych, 

- Możliwość dyskusji pokojowej istnie- 
je tedy i nadal. Kopenhaski „Socialde- 
mokraten* twierdzi, że można podnieść 
poszczególne żądania, które mogłyby sta- 
nowić podstawę pokojowych rokowań. Żą- 
dania te jednozgodnie niemal zarysowane 
zostały w listopadzie przez Bethmanna- 
Hellwega i Greya. Mówią one o zreorga” 


magie posie pile Mi 


ogła- 


nizowanej Europie z poręczanym wiedzy 
narodowym porządkiem. Na ten punkt, 
powiada dziennik, „skierować chcemy na- 
szą uwagę. Tu widzimy pemost de poko- 
jowego porozumienia. Teraz więc muszą 

ocarstwa Środka także sformułować swo» 
ac topozycje pokoju. Chciały one przed: 
stawić to na osobnej konferencji. 


Ponieważ jednak odmowa koalicji 
drogę tę zamknęła, musi się to odbyć dro- 
gą pisemną, Przez otwarte wypowiedze- 
nie się przed forum Europy przeciwień” 
stwa tak muszą być wzajemnie nagięte, 
by wydały w rezultacie pokój, który na- 
dejść musi”, 

Słowem: neutralni czekają na warune 
ki mcecarstw centralnych. 
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Onegdaj odbyło się drugie posie- 
dzenie Tymczasowej Rady Stanu pod. 
przewodnictwem marszałka Koronnego 
w obecności 24 członków Stanu, obu 
komisarzy i 3 ich zastępców, 

Posiedzenie Rady Stanu odbyło sie 
w pałacu bar. Kronenberga i trwało od 
g. 10 rano do 2 po poł. 


Przebieg obrad 


według komunikatu urzędowego Sekire 
tarza Rady Stanu był następujący: 

„Po odczytaniu i przyjęciu proto- 
kułu pierwszego posiedzenia Rady Sta- 
ru, Sekretarz odczytał telegram powi- 
talny „Koła Polskiego” w Wiedniu: 

„Koło Polskie" w depeszy tej wita 
z całego serga ukonstytuowanie się Ra- 
dy Stanu, jako pierwszego obecnie naj- 
wyższego urzędu na nowo powstałego, 
a nam wszystkim tak drogiego, Państwa 
Polskiego“, 

Po przeczytaniu i przyjęciu do wia” 
domości depeszy „Koła Polskiego” w 
Wiedniu na wniosek Marszałka Koron- 
nego, Rada Stanu jednomyślnie uchwa- 
liła wysłać odpowiedź do „Koła Polskie- 
go”, pod adresem Ekscelencji Biiń- 
skiego. 

W dalsza ciągu Rada Stanu przy- 
ięła z zadowoleniem i wzruszeniem na- 
stępujący adres Polskiej Organizacji 
Wojskowej: 

„Do Jaśnie Wielmożnego Pana 
Marszałka Koronnego w Warszawie. 

Warszawa, d. 16 stycznia 1917 r. 

Sprawa wojska była do niedawna 
ala społeczeństwa polskiego, pozbkawio- 
nego państwa i jego organów, sprawą 
obcą i niezrozumiałą. 

Dla przełamania psychiki narodu 
A SA wana > ada 
ZAPBZEM 


BIE organizacie i i wy- 
siała swoje ae: 
czy, że praca prz 
WoCce. 

Na ziemiach 
skiego, gdzie długcistnia n 
kie ślady wywania, g 
dalekie były od ub 
ruch wojskowy wW A SE esiągnie- 
to przed wojną wyników pożądanych. 


Stało się zatem rzeczą jasną, że należy 
z czułem wytężeniem prowadzić pracę 
w myśl doświadczeń Qalicji. Trzeba ją 
bylo podjąć, mimo ciężkich warunków 
zewnętrznych, mimo faktu, że już ist. 
niał żołnierz polski, zdobywający wa: 
wrzyny na polu walki. 

Wówczas to, twórca wojskowości 
polskiej, Komendant Józef Piłsudski, 
powołał do życia Polską Organizację 
Wojskową. Skupiła ona wysiłei, podej: 
-mowane w tej dziedzinie na ziemiach 
byłego zaboru rosyjskiego i w myśl 
wskazań Komendanta prowadziła ze 
znacznym nakładem sił prace, obecnie 
kraj cały szeroko obejmującą. 

- Prze wodnłę myślą Polskiej Organi- 
zacji Wojskowej było wytworzenie środ- 
ków, któreby oczekiwany powszechnie 
Polski Rząd mógł wykorzystać dla wy- 
stawienia Wojska Narodowego. 

Dziś—w chwili powołania do życia 
zawiązku Rządu Polskiego—Poiska Or- 
ganizacja Wolskowa uważa za swój za- 
szczytny obowiązek oddać Tymczaso- 
wej Radzie Stanu Królestwa Polskiego 
swe siły i krew do rozporządzenia. 

Mamy zaszczyt prosić Jaśnie Wiel 
możrego Pana Marszałka o podanie do 
wiadomości Rady Stanu tej naszej go" 
towości. 

Tadeusz Zbigniew Kasprzycki, Ko- 
mendant Naczelny P. O. 

Po przyjęciu powyższego tekstu, Se 
kretarz Rady Stanu odczytał iane adresy i 
życzenia, skierowane przez różne instytm 
cje i organizacje do Rady Sianu, poczet: 

Rak został tymczasowy regulamie 
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jednomyśtiie  uchwaleny wniosek treści; |. 


następującej: 
Komisja organizacyjna |. 
wojskowa. 


„W celu: . przyspieszenia organizacji | 
armji polskiej Tymczasowa Rada Stanu 
postanawia wybrać Komisję "Wojskową, zło” 
żoną z marszałka i 6 członków, której po- 
tuczą: 


kupacyjnemi, co do współdziałania Rady: 
Stanu w sprawach wojskowych, `na zasa- - 
dzie art. 7-go Statutu Tymczasowej Rady 
2) Porozumienie się z komendą le- 
gjonów, jako .z kadrami wojska polskiego, 
co do ich stanu i potrzeb. = ` 
~ 8) Zaprojektowanie organizacji De- ` 
partamentu wojskowego w, Radzie Stanu. 
Komisja ma prawo koopłować rzeczo- 
znawców z poza Rady Stanu, podług swe-- 
go uznania, Komisja przystąpi niezwłocznie. 
do pracy i złoży Radzie Stanu. sprawozda-. 
aie w możliwie najkrótszym czasie“. ; 
-Wybór komisji. 5 
„ W. wykonaniu uchwały powyższej Ra- 
da Stanu wybrała Komisję organizacyjno- 
wojskową, złożoną z 6-ciu członków, a 
mianowicie:  Dzierzbickiego, Górskiego, 
Łempickiego, Piłsudskiego, ks. Radziwiłła 
ihr. Rostworowskiego. 0 0:2! 
Prejekł ustawy sejmowej 
i konstytucji. 
W dalszym ciągu obrad został przy- 
jęty wniosek treści następującej: Za 
„Rada Stanu postanawia na najbliża 


szem. posiedzeniu powołać Komisję, która | - 


zajmie się opracowaniem projektu ustawy. 


sejmowej i konstytucji Królestwa Polskie» |. 


go“, 4 sy 

Wniosek, co do zorganizowania spra« 
wy oświatowej i wyznań, został jedno- 
myślnie przyjęty i przekazany Wydziałowi 


wykonawczemu do przedstawienia projektu 


w najkrótszym czasie, o 
Na tem porządek dżienny został wy- 
czerpany. i . | 
Hiastępne posiedzenie - 
| Rady Stana © 3 
marszałek koronny wyznaczył na sobotę. 
á, 20 b. m. o godz. 10-ej rano, poczem 
zamknął posiedzenie. R 


Co opowiadaja rosjanie? 
PETERSBURG, 16 stycznia. 
Front zachodni: Bez zmian. 

| Front rumuński: Na południowym 
zachodzie od Pralea, 19 wiorst na po- 
łudnie od zbiegu rzek Casinu i Trotus, 


trwają wałki ze zmiennem powodzeniem. 
Oddziały rumuńskie i rosyjskie, oddalo- 


ne o 7 wiorst od Pralea, posunęły się | 


w kierunku miasta tego o dwie wiorsty. 
Dwa ataki nieprzyjacielskie, podjęte o 
2 wiorsty na południu od- Rekos, nad 
rz. Susita, zostały odparte przez rumu- 


„nów. W. okolicach Vedeur, 10 wiorst na - 


zachód od Gałaczu, walki trwają nadal. 


Lotnicy nasi w okolicach. Braiły . obrzu- -| 


cili bombami 
barki. k 7 Pak 7 
Front kaukaski; Położenie bez 
zmiany. e a GRE: 
Komunikat bułgarski. 


> SOFJA, 18 stycznia.—Główna kwa- 
tera donosi 17 stycznia: - 


nieprzyjacielskie statki i 


_Na froncie macedońskim  słaby+o- 
gień artylerji Na pewnych - punktach 
nad Strumą potyczki pomiędzy patro- 

MIL ; t i RB š 
©; Dwa krążowniki nieprzyjacielskie 
ostrzeliwały bez powodzenia stanowiska 
nasze w pobliżu ujścia Strumy. l 

"Na froncie rumuńskim 4 latawce 
i aaa: przeleciały nad Tulceą. 
Przepędziliśmy ich za pomocą ognia 
artylerji. | j 


Qdwrót Resjan nad Prui? 


„Barner Lokal- Anzeiger" donosi z“ 
„Malmö: Pułkownik Bejłowski w „Russkim. 
Ji walldzież podaosi, Że dla wojska riimuk- 
gklego stało alę koniecznem przegrupowa- 
fe, Na podstawie nowego ugrupowania ro- 
#wìcą się operacje wojenne pomiędzy Sere- 
4 i Prutem, tudzież nastąpi skrócenie 
frontu, | N | 
<> Bułkownik Bejłowski przygotowuje o- 
aja publiczną na dalszy odwrót rosjan, a | 
spgpetny aż nad Prut, a to dla uzyska» 
Bis kabozpleczonej podstawy eracyjnej, 
któraj niema nad Seretem. i 


1) Porozumienie się z władzami o- | 


ejęstwa, * 


|| Bla, że rząd rosyjski chce walkę z Dumą. 


-etwa i członek 


ażlogalseltuag" donosi x nad granie- 
cy rosyjskiej: -. „Odesekij Distok“ donosi: s 


Resi, że w okoliey miejscowości Serbesti i.| . 
f „Vadeni rozwinęła artylerja nieprzyjaeielska | -= 


bardzo gwałtowny ogień ua stanowiska ro- 
syjskie, tęwający.przez-12 godzin. =- = 0 
£ -Wojska:-resyjskie „cofnęły sią W: stro”: 
nę Beretu. Za | 
Mowa noła państw cen= 
| : = tralnycha | 


sza si 


Według Berl. Tagebi,", budspossteń._|- 
„aki „Az Est”. donosi z Sofji: 
"ła dyplomatyczną sądzą, že państwa: cen- 


„Tutejsze ko- 


traino. pie pozostawią bez odpowiedzi Roty 
koalicji 'do Wilsona. Sprostowania państw 
centralnych ustanowią najważniejsze punkty, 
by dowieść nimi mocarstwom koalicji, że 


"za dalszy przelew krwi edpowiedzialni aą 


wyłącznie ludrie, kierujący. państwami en- 
testy, ` ; SĘ. 

, Odpowiedź koalicji. 

„Domiesienie agencji Havasa: Prezes mi- 
nistrów, Briand; doręczył. dzisiaj posłom 
Szwajoarji, Szwecji, - Daaji i Norwegji, od- 
powiedź rządów koalicji na oświadczenie, 
wystosowane do niej w. dnia -22 grudnia 
1916 r. przez Szwajcarję, oraz w dniu 29- 
grudnia 1916 r. przez państwa skandynaw- 
skie, ażeby przychykić się do zabiegów Wil 
Sona: na 'korzyść- pokoju. . Odpowiedź egram: 
nicza się następnie do nadmienienia o. nocie: 
z ódpowiedzią koalicji i Belgji do Wilsona: 
z dnia 10 stycznią, w której wyłożono po- 
wady, dia których. koalicja sądzi, iż Bie 
jest w możności przychyłić się do wyjawio- 
mych życzeń. ` i A dA 


Nowy krok papieża. s 
o. „Neue Freie Presse*: donosi: < Se 


kretarz prywatny papieża — jak :dønosi 
„Daily Maii* — przybył do Szwajcarii. 


„Papież poruczył mu podobno. ważną mi- 
"sję w sprawie pokoju. ma. $ 


Deklaracja Wilsona, 
„Central News“ 
szyngtonu: ; Ce as 
Wilson zamierza wobec obu ` przye 
słanych mu not zająć stanowisko wde- 
klaracji, uczyni jednak wysłanie jej do - 


donoszą z Wa- 


obu grup państw wojujących zależnem 


od stanowiska kongresu. . — = 000o 
Prasa bułgarska o nocie 

| „ koalicji, , = 
Bułgarska prasa omawia odpowiedź - 


-ententy na notę Wilsona, przyczem wska- 


zuje.. na sprzeczności w niej z faktycznym. 
stanem rzeczy... ooo RR 
_ Urzędowe. „Echo de Bulgarie  piaze:- 


| Ządania. ententy są szyderstwem z prawa i- 


sprawiedliwości, Węzły, łączące nas ź na- 
szymi sprzymierzeńcami, mają niewzruszoną 
siłę łączności, — Nieprzyjaciele rozbijają 
sobie głowy: o naszą. jędność i siłę zwy» 


Ismail w ogniu dział. 
„Daily News“ donosi z Petersburga: 
Ismaił nad dolnym. Dunajem jest 6strzeli- 
wasy przez artylerją nieprzyjacielską. 
Lotnicy nieprzyjaciesey czynią wyciecz- 
kI sż do Bołgradu. | s żę 
- Batta siedziką rządu rus 
"muńskiego,  - - 
Rząd rumuński postanowił przenieść 
swoją siedzibę do Bałty w gubernji - podel- 
skiej, jak tylko wojska kBprzymierzona qrze- 
kroczą Seret, 
Rząd rosyjski przeciw. 
Dumie. = 
„Voóssische Ztg.* donosi ze Stokholmu: 
Zamianowaaie byłego ministra sprawiedli- 
wości, Szczegłowitowa, prezydentem Rady 
państwa jest potwierdzeniem przypuszóze- 
przeprowadzić aż do skutku. Od auwojęgo. 
„przekształcenia w roku 1966, Rada państwa 


poraz pierwszy- ma prozydeata tak stano |` 
woo arogkonserwatywnego i tak wojowni=-| — 
|] czego.  Zamiano wany rówąosześnie proży-. | 
| dentem: Rady państwa Oeltrich jest równie |. 


reakcjonistą. . Boja 
Zmiany w ministerjum - 
= regyjskiem. 


Generał Bielsjow, były tow*rzysz mie: 


nistra wojny fazef satabu gtneralnego, mia- | 


nowany. został ministrem. wejay na miejsce . 
generała Szuwa,ewa, który otrzymał aomi- 
nację na członka Rady państwa - -. 


Dymisja: towarzysza miuistra spraw | 
ka. Wołkońskiego, byłego | peł 


wewnętrznych, 
wiceprezesa Dumy, zestała zatwiordwoną. 
„Zmarł Jermołow, były minister: rolni. 
Rady państwa, 


Moda gen.-guh. V. 
| || „Gazeta Radomska“ zamieszcza 
«mowę gen.-gubernatora Beselera, 

< wygłoszoną niedawno wobec za- 
<.proszonych w tym celu polskich - 
-polityków i działaczów społecz- | 
"=nych. Mowe. ię w  obszernem. 


/ Zwycięstwo liberałów w 
|... Moskwie: = 


w roku 1916. 


zismatw, ks, Lwow, tudaież przewodalezący 
caj głosów... 


Pesymisłyczna "mowa 5 
oiu nol Milukowas - 


„Stampa* donosi o nowaj mowie Mi- 
lukows, który wakazał z wielkiem zaniepd=" 
kojeniem. na warastającą siłę reakcji, y- |] 


wioły reakcyjne w Rosji-.przeszły obecnie 


z defenzywy do skutecznego natarcia. Poe. ę 


łożenie wewnętrzne jest bardzo - poważne. 
Zówiny. reakcyjnych. ministrów lud- strasił 
wiarę w awycięstwo:  Milukow mowę tę- za- 
kończył słowami: „Przeżywamy obecnie 
straszliwe godziny”, X AE 


Sazonow amb asadorem i 


w Londynie. o, 


- Biuro Reutera donesi. z Londynu: -Gło- 
szą tu, że były rosyjski minister spraw Za- 
granicznych, - Sazonow, mianowany“ sostat 
ambasadorem w Londynie, . Ę 


Propaganda rewolucyjna e 


w armji rosyjskiej. 
„Berliner Lokal = Aszeijgar" donosi a 
Malmö: Wedle sprawozdań wojennych Z Jass, 
w ostatnich dniach na froncie bojowym ec- 
były sięw licznych pułkach wieikie rewizje, 


celem stwierdzenia, jakie rozmiary przy-- 
brała: propagasda rewolucyjna wsród woje: 
ska rosyjskiego. * W: armji generała Fwerta* 
zostały dokładnie przetrząśnięte wszystkie . 
bagaże szeregowców i podoficerów, O wys.. 
niku rewizji nie niewiadome, obiega tylko 


pogłoska, że niektóre? oddziały zostaną glu- 


zowane przez inne,- Posyłki pieniężne z0- 
stały wstrzymane na rozkaz a Petersburga 
-|-jacymi im swoją pomoc Nismesmi, wje 


Włosi do Macedonji — 


-francuzi na front wioski. | 
507 Według - informaćji 


„Tribuny*, w 


portach włoskich. znajdują się silne od- 
działy wojska: włoskiego, liczące ogółem 
około 100.000 żołnierzy, przeznaczone 
A do wzmocnienia korpusu koalicji w Ma- 


„eedonji.. W tych dniach rozpoczęfo prze- 


„wóz ciężkiej artylerji:z Włoch do Salo- 

"nik. Obiegają również pogłoski, że na 
froncie włóskim.- -w 6peracjach przeciw. 

„wojsku: ausfrjaćko-węgierskiemu, - nieba- 


„wem wezmą; poważny 


m-we va ział oddziały 
wojska francuskiego. 0-00 


Bunt wojskowy w Marsyliji. | 
0,1 „Az Est" donosi -z Genewy: Wedle 
prywatnych wiadomości, które tu otrzyma-. 


no z Marsylji, wybuchnął tam bunt po- 
„między. żołnierzami, których miano wysłać 
na front macedoński,  Zołnierze oświad- 
czyli stanowczo, że nie wsiądą na okręty, 


nie widzą wcale potrzeby. walezenia” za. 
-Serbję i Macedonję. Zbuntowanych. żoł- 
niertzy odesłano z powrotem na iront prze” . 


ciwko Niemcom. 


„Neue Freia Prosse* donosi: Wedle 
doniesień z Petersburga, podczas wyborów ` 
gmianych w Moskwie liberali odnieśli wal- 
ne. zwycięstwo w psorówianiu z wyborami 
Tiberali zamiast 77 otrzy”. 
mali obecnie 170 głosów, prawięa zamiast 
69 tylko 10. Preewodwiczący Związka 


Zwiąstu miast, Czelnikow, otrzymalinsjwię< | 


"państw. egnet 
„wojenną, która zmusza mocarstwa central. 
„na do zatrzymania w swojam ręku rządów 


„z mocarstwami cehntralnemi. 
„nator zakończył wsazwaniem do zaprzósta- 


Beselera. 


. przekonać każdego zdrowo 


Po ogólnej charakterystyce sytuacji 


sie od T prenna własnej armji 
. xogama tego programu może stać na dro- 
-dze? Obawa | = Rosi 
„% „iwtoresie 


trafią ją ocenić, mogą się obejść, 


- "Aby warunki samojzielnego życia 


mogły być spełsione, pewaBem jest, źe Tdą-- 
dy tego kraju z czasem złożona Zosianą 
w ręce Polaków. Państwo jednak nie moża 
wyskoczyć. nagle jak Minerwa z głowy 
Jowisza, Polacy posiadają zaledwie” za: 
czątki stanu nauczycielskiego, sędziowskie: 
go i drobnourzędniczego; nie posiadają 
nadto. dostatecznej liezby. instruktorów. 
wojskowych, bo Legjony Polskie, dla któ- 
rych gon.-gubernator jest z eałą egcig, to 
zaledwie garstks. Dejm też jest niemożli- 
wym do zwołania zaraz, bo wybory peđ- 


"czas wojny, to rzecz niebezpieczna, nawet 


dla starych, dawno  ukoństyjnowanysh 
Pomijając jaż więc koviecrneść 


okupacyjnych, to z chwilą, gdyby te rządy. 
ustąpiły, mimo całego uznania dla talentu 
organizacyjnego polskiego, gen.-gubernator: 
jest przekonanym, że w kraju nastąpiłaby 
ańarchja. Trzeba więc, żeby Polacy powo- 
li i systematycznie, ręka w rękę z ofiaru- 


kształcili. swoje instytucje państwowe, Ra. 
-pierwszem miejscu wojsko. . Gen.-guberta=. 
tor. odpiera --insynuacje, jakoby- Niemćy 


< diatego tak nastawalicns utworzenie woj- 


ska polskiego, że nieodzowną jest im Jego 
pomoc. Bez tej pomocy, jatkolwiekby im 


_ cenna była, Niemcy się obejdą. 


Ale wejsko*bpć muki, bo państwó beż 
wojska. to. martwa litera, bez żadnego zna” 


„czenia. Wojsko to može być zórganizowa- 
ne zaraz, bo Niemcy: ofiarują Połakom 


swoich instruktorów, o kiórych wiele już 


-Się dóbijało narodów. Gen.-gubernator wy- 
kazuje następnie, że Polska, jeśli ma się 
"ostać, musi pozostawąć w łączności u któs; 
remikolwiek z państw ościennych, 


a że zg 
Rosją łączyć Się: nia może, koniecznym. 
jest najSciślejszy sojusz państwa polskiego 
Gen. - guber- 


nia waśni partyjnych i do wytężonej pras 


ley, aby wielki, szlachetny i bardzo uzdol= 


niony naród wyrwać z podłej tyranii 4 
wskazać mu drogę do prawdziwej wolio- 


<Ści i prawdziwego dobrobytu. - 


_'Pragnąć należy, aby mowa gen. - gu. 
bernatora „Besalera znaną była w całej 


„rozelągłości i rozważaną przez każdego. 


Polaka. - Gen.-guterńator Beseler predstan 


| wia sprawy, oczywiście, z punktu widzenia 
„interesu niemieckiego; to jedńaż, eo mó: 


wi o wspólności interesu niemieckiego i 
polskiego w tej wielkiej wojnie, musi 
myślącego 
'Bpokożhnem 
; vbjektyw= 
że argumentom jego nie zdoła nikt 


Mowa jego opiera się na tak 
rozumowaniu, ma cochy takiej 
ności, 


| przeciwstawić innych argumentów, kto ma 


dość krytycyzmu w sobie, aby z góry nie 
przypuszczać u człowieka obcego złej 


| wiary, 


-Najlepszy polski patrjota nie mógłby 
dać swojemu narodowi innej rady, jak ją 
daje niemiecki gen. - gubernator. Streścić 
się.da ona w jednem zdaniu: dojść mos 
żecie do własnego państwa stopniowo, 
przez systematyczną pracę, a zacząć musie 
Co wy: 


2 b powrotu Rosji? Nie. Rosja 
nie wróci. Czy armia polska ma powstać. 
rieri „Niemców? Nie. Niemey są 
tax silna, ža bez jej pomocy, chociaż po- 
fi l i Niemcy 
Tazją z pewsością interes ten, aby na ich 


granicach stanęło państwo polskie z-silną 


armją, ale powstanie „takiej armji jest 


-| przecież przed jem in i 
A polekieg og: radni interesóm pań- 
"stym I tak wyraźnym, 
4 wet przypuszczać, aby 
do wołności, nie dojrzał. 


„ Interesem tak oczywi» 
Że niepodobna na- 
go naród, dążący 


Z pewnością tkwi w intozesia Nis- 


mieg, aby związek między. Polską a Niem- 


eami byt śoisłym nietylko 


na- poln wojsko- 


wem, ale i okonomicznem: Unormowanym 
gostanid ten związek przez umowę, przy: 


zawioranin.zaś jej tem sknieczniejszą bę- | 
ddztesehrona polskiego interesu, im Polska. 


gas6s swa ailing armję będzie cenniejszym . 


aprzymierzeńcem. Tak będzie przy zawie- 
raniu tych umów; ale je-zcze przedtem, 
podezns kongresu . strach przejmuje. ha 
tyl, jaki obrót mogłaby wziąć sprawa pol: 


aka, gdyby nie wiała za sobą tego jedynie, 


saprawde fkutecznego argumentu, jakim 
jest wejsko polskie. | 
+ —Apetyty, póżą zm 
RT T ag "będą ideewej. żasłowy. 


ty 
szy 
aa tyrańskie, głoszą, że walczą o 
"wolność mniejszych narodów. . Dyplomaty: 
cznie przybierze te kształt formuły, że o 
fesach narodu decydować będzie ich wo- 
Ja. Jakże wyglądać będzie wola Polaków, 
gdy wobec całego świata zostanie stwier: 
„dzonam, że odrzucili możność utworzenia 
armji własnej, ofiarowaną im przez mc- 
earstwa centralne? Niechcemiy myśleć o 
wnioskach, któreby mogły być stąd wy= 
gante, o SORACNART AN) 
"Pierwszem zadaniem Rady Stanu mu- 

si być hasło wstępowania do armji pol- 
skiej. Nie wierzymy, by znalazł się Po- 
tak, któryby wziął na siebie odpowiedzial. 
paść wobec historji i powiedział: „Nio“, 


Najpoważniejsi, najlepsi synowie Polski o- 


świadezają publicznie, że budowa państwa 

winna się rozpocząć ad armji. Niepo- 
na tem polu pociągnęłoby za 
szpieczeństws, których nawet 


jej nje wytwo= 
rzyrty BA Wobec pełnych 
rozwagi ranlnych wywodów gan. Basełe- 
„ra, ie państwo nie może wyskoczyć jak 
„Minerwa z głowy Jowisza, stawianie dal- 
szych warunkówkończy swe wywody 
prof, Jaworski— musiałoby ściągnąć ra 
nas zarznł, żę niechęć oslaaiamy pozora- 
mi. Mamy jedaak nadzieję, że znajdzie 
się siła, zdolna do wydobycia deegzzii i 
z do wprowadzenia jej w czyn. 


Urzędowy komunikat 
niemiecki 
18-go stycznia. — Urzędowa. 
Z widewni zachodniej. 
front wojsk generala marszałka polnego 
Es. Rupprechia Bawarskiego. 
"Po wybuchu, uskutecznionym 
przez anglików w pobliżu Loos, na- 
stąpiły krótkie walki, podczas któ- 
rych w zaciętej walce na blizki dy» 
stans pospiesznie wyparto nieprzyja- 
ziela, podążającega naprzód: W no- 
cy z 12 na 13 stycznia po walkach 
w pobliżu Serre oczyszczono z nie- 
przyjaciela, w myśl planu i bez prze- 
szkód, części przedpola, ma których 
trzymamy się jeszcze. Odłąd co- 
dziennie utrzymywano gęsty ogień 
na opuszczone próżne rowy. 
"Wczoraj natomiast nastąpił spo= 
dziewany przez nas angielski atak 
powietrzny, który przyprawił na- 
pastnika o ciężkie straty. aa 
oZ widowni wschodniej. 
$ront wojsk Generała-ieldmarszatka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


W wielu odcinkach frontu wzmo-- 


gła się widocznie obustronna akcja 
artyleryjska przy przejrzystej pogo- 


dliwości, sgoizm szuks-- 


już dzisiaj, jak państwa, nawet 


dzie. Na północ od Kraszyna, rosyj- 


skie wojska szturmujące siłami po 
dziesięókroć przeważającemi wdarły 
się na posterunek polowy. Steno- 


wisko posterunkó r znajduje się zno- 


wu w naszem posiadaniu. 
-W innych miejscach odparto od- 
działy strzelców i patrole. 
ront wojsk genćrała- pułkownika arcgksigcla 
Jözela. 

Gdy na południe od drogi na 
Oltos atak, podjęty przez znaczne 


siły rosyjskie, : lą: 
„artyłerji nasżej i karabinów tmasży- 
nowych, zdołaliśmy przy pomócy ia- 
głogo nałarcia pomiędzy dolifami 


mal sią w 


E i 


Susity i Putny uprowadzić ze stano- 


wisk nieprzyjacialskich 1 oficera, 230. 


jeńców i 1 karabin maszynowy. 
| Z widowni- bałkańskiej. 
-Grupa wojsk ała-tfekłmarszałk: 
kia generała ä 
W Dobrudży 


NSEBA. 
od kiłku dni 
Issaczę. d 
przedewszystkiem kobiet i dzieci. © 
front macedoński. 


, Odosobniona i nieznaczna akcja 
bojowa. ; 


Pierwszy Generai-kwatermictrz 
LUDENBORFF. 


Komunikat wieczorny. : 
„Na froncie wschodnim i zacho- 
dnim dzień upłynął bez szczegól: 
nych działań bojowych. 
Urzędowy komunikat 

austrjacii. 
"WIEDEŃ, 18-go stycznia, 
-Ż widowni wschodniej. 


From wojsk generała-ieldmarszałka 
„ fackensena. | 


wane przez artylerię xosyiską, 


front wojsk generała-pałkownika 
arcnksięcia Józefa. 


maszynowy. 


silne ataki rosyjskie złamały się w 


naszym ogniu artyleryjskim i kara- 


binów maszynowych, | 

‘Froni wojsk generała marszałka polnego 
księcia Ueopołda Bawarskiego. 

-= Na Wołyniu wzmogła się nie- 

przyjacielska akcja artyleryjska. 

| - Z widowni włóskiej. 

_ „Na płaskowzgórzu Karstu, w do- 

linia Wippachu, wczoraj 


Z widowni południowo-wschodniej. 


. Sytuacja jest bez. zmiany. 


_  .Zksiępca szefa sziabn generalnego 
Š : - Hoefer, 
„marszałek polny parieczni t. 


RRS E%3 


Wieści z pod Stanislawowa. 


Od osoby przybyłej do Lwowa 
z Ciężowa, oddalonego o 10 kilome- 
trów od Stanisławowa, otrzymał „Kur- 
jer Lwowski” garść informacji o po- 
łożeniu pod Śtanisławewem, które po- 
niżej przytaczamy. 


Notowane w ostatnich komunikatach 
walki pod Btanisławowem misły charakter 
ofenzywny za strory Tosjan, jednak były to, 
sdojs się, ruchy pozerne dia zamaskowania 


istotnych przedsięwzięć ewakuacyjnych, © 


czem zresztą dochodzą wieści przez Stoke 
holm. SE 
Z położonych na północny zachód wy- 
Żżyn widać dobrze Stanisławów, szczególnie 
przy pogodnym zaciądzie słońca, które pro. 
mieniaroi ewemi oświeca wieżyce i kopuły: 


Widać dym z komisów i słychać oharakte- 


rystygzny giles lokomstyw rosyjskich. Tak 
blisko, a jednak tak daleko, że ktoby chciał 
legalnie dostać się do Bianisławowa, petrzaa 
bowałby na to fygodni, żeby odŃyć drogę 
przez Szwecją i Resję. 
`- Zycie w łąsieławowie jest- bardzo 
ciężkie, a to wskutek bezpuśredniej blisko- 
šei linji bsjowej, Podane przedtam przez 
Szwtcję wiesci o szkodzeh, wyrządzonych 
przez granaty, są dość prawdziwe. Moskale 
nie czują się pewni w tem mieście, nie 
widać urządzania się na stele, wszystko ma 
charakter prowizoryczny, a w  ostaśnieh 
dsiach 'wiłać było ruchy, wskazujące na 
powolną ewakuację, Komendy wyżEse zneje 
dają się za Dniestrem, SZR 


s z 


Ogain 


artylerja rosyjska. 
astrzeliwała Tałceę i 
Zabito wiele "mieszkańców, 


© Talcea i Isacea były ostrzeli- 


Pomiędzy dolinami Putny i Su- 
sity drobne przedsięwzięcie odniosło 
sukces zupełny. Uprowadzono 1 o- 
fieera, 230 żołnierzy i jeden karabin 


Na południe od drogi na Oitos, 


również 
trwał nader silny ogień artyleryjski. 


dla wyborców z kurji VI-ej, których na- 
'zwiska zaęzymeją się literami od S. do Z. 


Ta prowiaczyczność mią pozwala też 


utok 


"© Dastawa drzewa z pod Nadrórty ską. 


panuje, jak poprzednio, bezwzględny zakaa 
sprzedawania vapojów alkoholowych, Władz 
cywilnych niema 
„Bkswe, W żwiąsku z operacjami rumuń- 
skiemi uis taja moskale, że „shwilewo” 
eefną sią 7rawdopadobałe są Dniestr. 

-. Bzkoty nie finkojopują, bo niema nau- 
czycieli i niema czem szkół onalić, daje się 
też edoznwsć. wielii brak obuwia. Bieda 


jest wielka, awłaszcza wśród rodzia urzęde 


niczych. Akeją pomocy zajął się komitet 
obywatelski Z ks; prałatem Piaskiewięzem 
nu czale. Przy ofiarności miejscowej, szeze- 
gólnie niektórych dworów, które dostar- 
czyły ziemniaków | kapusty, tudzież nade- 
słanej pomocy przez rodaków z Kijowa, 
utworzońo tanią kuehnię i herbaeiarnię, 

Biskup greekc-katolicki, ks. Ohomyszya, 
wyjechał. Moskałe znaleźli jego rozperządze- 
nie, dotpczące kalezdarzą gregorjaśskiego. 
Swięta Bożego Narodzenia obchodzili rusi- 
ni równocześnie z prawosławnymi bez ed- 
czucia jakiejś krzywdy, Na ogół bowiem 
rasini nieekętnie przyjęli reformy biskupa 
stanisławowskiego. Kapituła ruska w Siae 
nisławowia znajduje się pad czujnym nad- 
zorem żandarmerji wojskowej. 

Zydów usawają moskałe od frontu przez 
Daieśtr, jednak do Rosii ich nie wywożą. 
Wywieziono matomiast kilzunastu chrześci- 
jan, w tem kilku kolejarzy, którzy nie zdo- 
łali już wyjechać, Ogółem ludność Ntania 
sk:wowa g przedmisściami liczy obecnie 
20,000 mieszkańców. 


EEEE ES 


Powrót prezydenta Rutouskiego: 


Korespondent „Nowej Refermy“ do- 
nosi telegraficznie pod datą 17 stycznia 
z Wiednia: 

Wracający z niewoli rosyjskiej pre- 
zydent Lwowa dr. Rutowski przybywa tu 
dziś z Berlina. Na dwereu powita go i- 
mieniem m. Lwowa wiesprezydent dr. 


Sehleieber w otoczeniu grona rodaków, po- 


czem prezydent Rutowski odjedzie do bo- 
telt „Miller* ną Grabanie, gdzie chwile- 
wo zamieszka, 

W hotelu będą oczekiwali przybycia 
prezydenta Rułowskiego prezes Kela pol. 
skiego dr. Biliński wraż z wszystkimi bas 
wiącymi w Wiedniu posłami polskimi i tu. 
„taj też nastąpi oficjalne przywitanie. 


W Wiedniu utworzył się komitet pol- 


ski; celem przyjęcia i uczczenia drogiego 
gościa, Projsktowany jest szereg uroczy: 
stości ku ćzci prezydenta Rutowskiego. 
"Wezmą w nich udział wszystkie tutejsze 
stowarzyszenia polskie i cała, bardzo licze 
na obecnie w Wiedniu, kolonja polska. 

Także w kołach wiedeńskich objawia 
się żywe zainteresowanie przyjazdem pree 
zydente Rutowskiego, który będzia też w 
najbliższych dniach przedmiotem  Serdecz- 
nych owacji. 

* * 

W sprawie wymiany d-ra Rutowskie- 
go nadeszły ze Stokholmu następujące 
infermacje: 

Prezydent dr. Rutowski został wy- 
„mięnieny za wypuszczeniem na wolność 
przez Austrję dziennikarza rosyjskiego Jań- 
czewieckiego, który za agitację i szpiego- 
stwo na szcz Rosji. został skazany na 
śmierć, Układy pomiędzy obu rządami, 
rosyjszim i aystijackim w sprawie wy- 
miany Janczawieckiego na Rutowskiega 
trwały tak długa, gdyż Janczewiecki pra» 
gnął ząbreć ze sob do Rosji również i 
Żoną swoją Posznkiwamia w Rosji za od: 
powiednią osoba szły bardzo opieszale, aż 
nareszcie wyszukane odpowiednią na. za» 
mianę niejaką Michalinę Klap, rusintę, 
pochodzącą z Bukowiny, Rusinka ta przy» 
była jednocześnie z dr, Rutowskim do 
Stokholmu, 


Obwieszczenia 


QGdmieniając obwieszczenie moje z d. 
„go stycznia 1917 r., dotycząes dni wy- 
Borów z kurji Vl-ej, zarządzam; iż wybor- 
ey z kurji Wlej, których nazwi- 
aka zaczynają się literami od 
S do Z, wybierają w miedzieię, 
d.2i słycznia ISI? r. nie wczasie 


zupełnie, są tylko wo”. 


czasie od g. iŻ-ej w poludnie. 
do g. IG-ej wieczorem. 
"Łódź, dnia 17 stycznia 1947 a 
| Komisarz Wyboręzy 
4. 5 HARBie. 
Zastępca Komisarza Wyborczego 
hr. z Bnina-Bniński, 


Dokoła wyborów 
do łódzkiej Rady Miejskiej. 


Dzienniki źargonowe łódzkie i war- 
szawskie poświęcają całe artykuły wyniko- 
wi wyborów do łódzkiej Rady Miejskiej. 
Wszystkie pisma. te, zdobytą przez nacja- 
nalistów żydowskich, znaczną większość 
mandatów nazywają zwycięstwem, . Jak 
wiadome, zwycięstwo może być osiągnięte 
tam tylko, gdzie toczy się wojna. Wojnę 
zaś nałeży koniecznie prowadzić z kimś, 
kogo uważa się za swego wroga. Tym 
razem zaś, jak wiemy, przewaga ta zosta» 
ła uzyskaną kosztem mandatów polekich. 
Jednakże, jak nauczyło nas áoświad- 
czenie wsjny obecnej, częstokroć pozorny 
i lokalny sukces zamienia się w krójkim 
czasie w klęskę. Wszak nie inaczej było 
i zżRumunją. Ona to na początku wojny 
wtargnęła na tesytorjum wggierskie, Święe 
cac giośne, lecz jakże króikołrwałe zwy» 
cięstwo! Konceniryczny atak wojsk sprzy- 
mierzonych zadał przeciwnikom porażkę 
po porażce, czyniąc z duinnej do niedas 
wna Rumunji widownię ostatecznego po- 
gromi wrogów, 

a 
Charakterystycznym dła wyborów do 
łódzkiej Rady miejskiej jest laki, że nacjo- 
nalizm żydowski w kurji pierwszej i szó- 
stej unie zdołał przeforsować więcej nad 
2—3 kandydatów na dwudziestu (w lej 
karji — naucz. żydowski, w Vl-ej kurji — 
kandydat „Bundu“ i prawdopodobnie 
„Poajle Lion”). Wynika z tego, że ant 
rozum Łodzi (kurja I — inteligencja), ani 
jej praca, (kurja VI — proletarjat) nie są 
tymi elementami, na których ogiera się 
przewaga Żydowska. Mandaty nacjonali- 
stów zostały zdobyte zatem: głosami dro- 
bnomieszczańskiej, najbardziej zacofenej i 
najmniej uspołecznionej, czerrej masy Ży» 
dowskiej, Zastanawia Intaj tylko izki, że 
masa ta, tak obojętnie usposobiona dla 
wszelkiego rodzaju organizacji, zdołała przy 
wyborach wykazać taką spoistość i kar- 
ność, Niemojewski nie myli się zatem, 
gdy twierdzi, że hasło „auiigoizmu” jest 
najpopularniejszem, bo magicznem niemal, 
hasłem żydowskiej czerni. 
R 


Ze zdobyciem większości przez jakies 
kolwiek Btionzittwo w jakiejkolwiek z in- 
stytucji, tworzonych drogą wyborów, zwią- 
zany jest emły szereg przywilejów i korsy- 
ści, W parłamentach naprzykład s tona 
większeści wychodzi skład prezyślum, do 
różnych komisji wybierani są rówaież lu- 
dzie, którzy sprawy wszełkie załatwiuć bę: 
dą w myśl opinji tych, którzy preewagą 
swych głosów dacydują o ostatecznej treści 
uchwał. Jest to zasada ogólnie prasjęta; a 
zatem powinna być uważana za słuszną. 

Z wałki wyborczej 6 mandaty do lódze 
kiej Rady Miejskiej polacy wyszli w ana 
cznej mniejszości. Zywioły włe-nośekie, głd- 
wnia zaś żydowskie, uayskały większość, 
która decydewać będzie o losie gospodarki 
miejskiej, Dzięki też większości tej, ggo- 
dnie ze zwyczajami parlamsntarnymi, należą 
im się wszystkie stanowiska reprezentacyja 
ne, eraz kierownicze w Radzie Miejskiej, 
Tutaj więc polacy mają możność okazaaia 
lojalności sweji wyrobienia społecznego. Poe 
winni pozostawić żydom to, co im się stn= 
sznie należy, a ćzem jedynie przez kurtaa- 


„zję, podziełińby się może z polakami. Trze- 


ba oddać żydom, co żydowskie, pozostawia» 
jąc sobie to, co pelskie, 


(iadomaści bioza, 


— Uroczysty obchód rocznicy poo 
wstania styczniowego. | 
Komitet obchedu zawiadamia, że prze- 
znaczył miejsca na estradzie dla delegacji 
organizacji spolecznych i politycznych, 
które zechcą ze sztandarami przyjąć tie 
dział w poniedziatkowym Obchodzie Sty- 
czniowym w Teatrze Wielkim. 

| — Reczninaa powstzuła Styczuica 
BeGo. 

We wszystkich kościołach katolickich 
o godz, 9 i s6ł rano odprawiene zostaną 
w nadchodzący poniedziałek du, 22 sty- 
cznia nabożeństwa dla uczniów polskich 


Teatr E 
= CEGIELNIANA 68. < = 
Dziś, 19 Slyczńa r. b. o godz. 8 _wiecz: 
epo cęuąch pop'larnych po xezrostafni 


„EP A NTJNT SZ 46 


sztika w 4 aktach P; Wolffa. 


Jutro, dn. 20 Stycznia r. b. o godz. 4 po poł. 
(od 10 do 50 kop.) 


gą. AZ ZA Pn z JE> JĄ Y 


Tragedja w 5 aktach Juljuśza Słowackiego, 
„o godz. 8 wiecz. RB: 
srody Ias 
i = Sztuka A. Hertza - : 
~ Niedziela dn. Żł Stycznia o godz. 3 po poł. 


„Trójka hultajskać 


sztuka w 5 obrazach ze Śpiewami i tańsami, 

: . 0.gadz. 8 wiecz. -'- - ; 
SREKLANES (walka a korong) 

trasedja w.5 aktach (6 obr.) JuL Żeyera. 


W. poniedziałek! dn. 24. Stycznia o godz. 8 wiecz. : 


w rocznicę powstania (Rok 43863.) 
„ATa ulzrainie" 


L. Sowińskiego. -- 


szkół miejskich. Następnie odbędą się w 
powyższych szkołach obchody, poświęco- 
Me powstaniu 68 roku. 2-5 | 

— Z Tow. Krzew., Oświaty. 

Wykłady z histozji literatury polskiej 
p. A. Koziołkiewiczówny wznowione zo- 
staną d. 26 b. m. Wykłady z dziejów po- 
rozbiorowych Polski p. B. Fichny dnia 3 
iutego. j 

Biuro T-wa przy ul. Podieśnej Ne 1 
przyjmuje codziennie od 6 — 7 wiecz. ža- 
pisy na lekcje pogadanki Dr. Bolkowskiej, 
że ij — Zchóru prymaryjnago, . 
` We wtorek d, 23 stycznia (a mie jak 
błędnie podano d. 28 b. m.) © godz. 7-ej 
wieczorem odbędzie się, atarąniem Głów= 
nego Zarządu Chórów prymaryjnych, przed- 
„Stawienia w Teatrze Polskim, na którym 
dana kędsie „Trójka huitajska", 

— Zarząd zw, zaw, prac. piek, 

zawiadamia, że- w niedzielę, dn. 21 
b. m. o godz, 2 po poł. odbędzie się w 
lokalu T. K. O. przy ul. Podieśnej nr. 1 
ogólne roczne zebranie członków zw. zaw. 
piekarskiego. . Członkowie winni mieć ze 
sobą książeczki członkowskie. . 

i — Ze związku fryzjerów. 

Komisja gospadaresa przy związkn 
fryzjerów rozpoczęła wydawania tanich 
i tezpłatnych kolacji dla swoich człon= 
ków, jak również kupony na tanie obiady 
po ./19 kop 

— Badesiane. Ś 

Komitet przytułku dla starców i ka- 
kek za ofiary które w miesiącach listopa- 
dzis i grudniu na rzecz przytułku poczy- 
nice zostały składa szanownym  ofiaro- 
dawcom serdecziie „Bóg, zapłać”, 

— Z Yow. adentolagicznsgo. 


Wczoraj wiecz. w lokalu Stow. nau-. 


i»R>OL1SIZi 


czycieli żydów przy ulicy Mikołajewskiej 


(W 
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NEM 


Zachodnia 58, 
Jedyne Variete w Łodzi 


R ZEN RE KC i ana OOOO OOO O OO O " „ e reret 


"kowski, 
wielu innych. Towarzystwo, będąc człon- 
„kiem rosyjskiego związku Towarzystw 0-- 


ur. 30 odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków łódzkiego Tow. odontołogiczne- . 


go. Obrady zagaił i przewodniczył na 
zebraniu. prezes zarządu « lekarz-dentysta 
p. Haberfeid, 
Na zebranie przybyło około 60 osób. Na 
wstępie uczczono przez powstanie z miejsc 
pamięć zmarłego członka Tow. 
nasa, poczem przewodniczący wygłosił res 
ferat, zawierający sprawozdanie z działal- 
ności Towarzystwa ża 12-letni okres ist- 
nienia, od roku 1994 do 1917.- Towarzy 
stwo powstało jednem z pierwszych w Kró- 


lestwie, wyprzedzając. pod tym względem - 


Warszawe. Działalność Towarzystwa. pod. 
względem 
der ożywiona i owocna, 


naukowej. W zakresie tym zapraszano do 
współpracy prelegentów iekarzy-dentystów, 
zasłużonych na iem polu, zamiejscowych, 
jak ś. p. dr. Dzierżawski z Warszawy, dzi- 
Piotr. Klejn, Mewe ż Odesy i 


donto!logicznych, przyjmowało także żywy. 
udział w pracach naukowych związku, o- 


,pracowywując szereg. projektów ustaw i. 


prac zawodowych, biorąc udział, przez 


„swoich delegatów, w zjazdach moskiew- 
skich i: petersburskich, oraz na kongresach - 


dentystyczqych 1905 — 1907 r. Dalej Tow. 
oprzcowało taksę dentystyczną, oraz mi- 
nimalny cennik honorarjów, należnych: le- 
karzom-dentystom za. pracę w lecznicach 
lub gabinetach. Pozatem krzątano się nad 
utworzeniem bezpłatnego ambulatorium 
dentystycznego dla. biednych uczniów i 
uczenic szkół miejskie, uregulowania sto- 
sunku pemiędzy dentystamyi a technikami 
dentystycznymi, utworzenie — udziałowej 
składnicy dentystycznej i kcóperatywy, ka- 
sy zapomóg dla wdów i sierot po zmar- 


łych członkach Tow. i wiete innych spraw, 


natury ekonomicznej, było na porządku 


dziennym. Wobec nielicznej jednakże cy- 


fry członków, nie przekraczającej 40 osób, 
zamierzenia, zdążające ku poprawie bytu 
w zawodzie . dentystycznym, napotykały 
przeszkody: ku realizacji w obojęt ności. fa- 
chowców i ich niezorganizowaniu. 
wozdanie pszyjęto, przyczem kilkadziesiąt 


obecnych osób, nie należących do Tow. ` 
W -wol- - 

nych wnioskach poruszono projekt wzgo« 
"wienia walki z krzyczącemi reklamami, o- 


"zapisało się w poczet członków. 


raz podjęcia odnośnych kroków, przeciwko 


tym osobom, które nieprawnie zajmują się- 
praktyką dentystyczną, oraz podniesiono 
kwestję zmniejszenia składek rocznych z 


10 do 6 rubli. Wobec zapisania się na 


członków większej ilości osób, sprawę wy» 
borów nowego zarządu odłożono do na- 


|. stępnego zebrania. 


i wiels innych. 


zrzeszenia Artystów Polskich 


E Łódzka Grkiestra Symifonicżna, 7 
Zapowiedziany sa dzień 22 b, m. kon= 
cert symfoniczny Ł. O. 8. pod dyreksją Zdzie - 


sława Birnbanma wywołał wśród muzykal- 


'Bych sfer naszego miasta żywe zaintereso- 


W niedzielę, dnia 21 Stycznia 1917 roku, 


_6 godz. 3 po południu ` 


„Bośiunky poł Ralowisani 


obraz historyczno-lidowy w 5 częściach (7 obr") 
| Bilety do nabycia 


w Kasie Teatru Popularnego w dniu widowisk od godziny 10 rane. 


wiecz. .. 
a 


j go 66 


o godz, 7 i pół. 


SIE 


dramat w 4 aktach G. Zapolskiej. 


i kapcie się w kąpieli Karola Wolfa, ul. Mikolajewska 95, róg Głównej. 
8 rano do 9 wiecz. W poniedzialki 


Kąpiele czynne ceodziemiie od godz. 


ed 2 do 6, specjalnie dia Dam Rzymska parowa kąpiel, 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 
| przeprowadził się na Zawadzką AG i, 
róg Pietrkowskiej, do domu Szeibiera, 


. fkoreky zewnętczne, Skórne | włosów 
4 przyjmuje 0d8—2 r. od 4-8. Panie od5—fp.p 


WBedakter Fwydawca JAN GRÓDEK ọn p. Przejazd 8) r 


: `- Panów : 
d g 91i ed 6—8 


Dr, S. Lewkowicz 
choroby zeteirzne, skónie, włosów 


eusiamiymowska (2 
| cóPłzyjmaje 0 o 


J: Panie (- 
xij od godz. 5—8 wiecz. 


hórazady*. Rimskiego-Korsakowa Uwartura. 
pióro ttzymał p. Zborski. - 


d-ta. Gra- | 
Koca, Piętrkowska 90, 


techniczno-naukowym była na~. 
7 wygładszano na- 
miesięcznych zebraniach odczyty. treści : 


| tych w formacji kredowaej, Pi 
-dującą się na powierzchni, którą. obracają 


Spra-.- 


| - Dziś i codziennie WIELKI BEZKONKURENCYJNY PROGRAM - 20 
Br. Bernardo 
Zadziwiający napowietrzny akt 


ELGA STEPHRANIE 


Jadwiga Orliczówna 
polska pieśniarka ulub. publicz. 


Peczątek o godz. 8 wieczorem. 


Umm OR SLIK R RL 


|| WACŁAW OSTROWSKI 


JAKZTEAA CODER 


wanie, które naprawiedliwią nietylko osoba 
dyrygenta, ale i ciekawy niezmiernie pro- . 
gram, na który składają się, opróćz  „Sake» 


do op. „Spiewaey Norymberscy*, „Cwałowa- 


nie Walkirji* i „Idylla Zygfryda” —R. Wa-|- 
guera. RZA 


Bilety nabywać maśna U Fiiedbarga i 


— Teatr Popularny (Konstant, 6). 
W nadchodzącą niedzielę, d. 21 b, m. 
o. g. 3 Paps „Kościuszko pod Racławicami". 
Wiecz. o g. 7 i pół wznowienie dramatu 
G. Zapolskiej: ` „Sybir“. ATA PIE 
„Brzeszeałe artystów Teatru: Popular- 


nego: w -poprzednim tygodniu bawiło na | 
6-i0 dniowym tournèa ma prowincji, grając 


zZ dużem powodzeniem  „Keściuszkę*. i 


„Kilińskiegoś., AE 


Katakumby nad Somme. 

- Beriińska „Germania* podaje ciekawe 
szczegóły o katakumbach nad Somme, na 
które Żołnierze niemieccy przypadkowo na~: 
trafili, | ©... SZK 

-Kiedy straszliwe paviski angielskie i 
francuskie niszczyły wszelkie oałony na. 
froncie i nie się przed niemi: uie mogło 


ostać, pienierzy niemieccy poczęli wkopy-- 


wać Bię pod ziemię, aby tam, pod powierzclia - 
ńią, urządzić katakumby dla rannych i dla 
oddziałów reserwowych. Ledwie jednak po. 
sunęli się w głąb ziemi na kilka metrów, 
odkryli, jak to się stało np. pod wsią B., 
chodnik, wysokości 4 metrów, suchy, prze- 
wiewny, wiodący w głąb, A $ 

Pionierzy zeszli 16 meśrów pod ziemię, 
gdzie, jak okazało się, zaajdował się cały 
szereg izb, większych i maiejszych, wyka- 
Pód wsią, znaj- 


w gruzy peciski nieprzyjacieiskie, utworao:. 
na jest w'głębi zismi draga wieś z głów- 
ną arterją uliezną i z całym szeregiem - 
boczaych - krużganków, 
podziemsych, Tu mogli zagospodarować Bię - 
obrońcy bardzo dobrze, Nietylko ranni i żałe - 
nierze, potrzebujący. wypoczynku, lecz rów- 
nięż wojska mogło się sekronić i bezpiecz- 


pie pędzić życie, choć nad ziemią szaleją 


orkany pocisków, -. «śś RE 
Zadna z najpotężniejszych bomb, ani ġa. 
den granat nie są w możności przebić skle- 


„pienia kredowego; grubości 15 metrów. 


- Mnóstwo podebnych katakumb ciągnie 
ałę nad Somma, Jedne odkryto dzięki przy- 
padkowi, iano. skutkiem poszukiwaś, Wiek- 
sze sile są wysokie, Ściany zbiegają się u 


góry 'w fermie szpieu, jak we wzorowym 
| gotyku. -Na-ogół powietrza jest w nich, po- 
-mimo głębokeści, ezyste. Również teren 


jest suchy, tylko 
cieka wodą. |- z p, : 
|; Prmypuszćzenia co do daty powstania 
tych katakumb są rozmaite, Jedni uczeni 
sądzą, że trzeba ich hudowę odnieść do 
czasów Btąrożytnych, iani, że do średnio- 
„wiecznych, A : . IER 


miejscawi tu i owdzie ga- 


FISGHORS -= La Castilliano 
tafice klasyczne Imitatór dźwięków ` „ Niemiecka Subretka 
Helena Jażewska BELLA ROSA < Makowska 
Polska subrełka © Subretka - subretka i tancerka 


„Restauracja pierwszerzędna, 


j Szkoła śpiewu | 
|| Wilkoszewskiej 


uł. Widzewska 36. ; 


Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, 

dykcji deklamacji, oraz. "gry na forte- 
pianie z wykładem teorji. |. 

Zapisy od go dziny 3—6 po południu 


_ Na żądanie lekcje w mieście. 


{| 


"UL. SKWEROWA 18 m. 1, (przy koleji). © 


Przyjmije w-domu 3 razy dziennie do 9 rano, od 
12 do 2 w południe i 046 do 8 wieczorem. i 


kowe za wynagrodzeniem oddać na 
ul. Południową 29. $asemgyastec, 


Na maszynie 


wiodąsych do sal | 


j pierwszorzędnych NN 
Ted. GAJEWSKI 
` Polski Ham. z wisn. rep. 


. Kiedy kohorty Cezara wyruszyły na 
walkę z Newrami, uajkrwawszem plemieniem 
beigijskiem, ci ostatni mieli sweje kobiety, 
dzieci, starców i dobytek ukrywać: w kata- 
kumbach, specjalnie na ten cel wybudowa» 
mych, aby módz spokojnie potykać się z rzy” 
mianami. Napróżne usiłowano odkryć ich 
kryjówki,  Praypuszczańo, że śnajdużą. się 
w niedostępnych bagnach, lecz legje rzym 
skie nie zdołały aigdy natrafić na właście 


|-we schroniska walczącego plemienia, 


- Potem szli przez źle sirzeżoną .pro- 
winejg rzymską alanowie, szwakowie, wan- 
dałowie i burgundowie, nakónięc « franko 
wie, Wszystkie te ludy znajdowały ostoję 
chwiłową w podziemiach, póki nie wynisze 
czyli ich w krwawych zapasach inaBi na- 


„jeźdzcy, - - 

„/W wiekach średnich chłopi kryli sig 
w katakumbach w okresach, kiedy najbar« 
dziej szalało rozbójnictwo „rycórskie”. 

Dziś przypominają się wieki średnie 

„l starożytne. Wojsko, walczące na frańcie, 
znajduje wytehnienie i ochrenę przed nój- 
straszliwszą ulewą bomb i granatów w 0- 
wych „les muches”, jak je ludność miej. 
Scówa nasy wa, E A me 


_ Skrzyńka do listów, 
Szanowny Panie Redaktorze! - 


„Za pośrednictwem „Oazety Łódz- 
kiej" pragnąłbym zwrócić uwasę na je- 
-dna jeszcze bołączkę łódzką, a miano- 
wicie na sprawę mieszkaniową stróżów. 

Do najbardziej zaniedbanych lokali 
w Łodzi należą te, w których. szanowni 
obywatele miasta umieszczają swoich 
Stróżów. Są to lochy piwniczne, komory 
przy ustępach, śmietnikach, lub. kąty 
pod schodami. 5 „fig: 

„., Wszystkie te ubikacje cuchną- wi 
gocią, są brudne i bywają bez podłóg i 
tynku na ścianach. - SZOK 

Jeżeli kamienicznik ma kilkanaście: 
albo kilkadziesiąt mieszkań dla lokato- 
rów, winien dać stróżowi przyzwoite po- 
mieszczenie, a jednak umieszcza go w 
jakiejś norze, w której ten: upośledzony 
człowiek musi gnić ze swoją rodziną. 

Odpowiednie kroki w kierunku zmia- 
ny na lepsze, o ile wiem, są już projek- 
towane, tymczasem zaś, niech panowie 
. kamienicznicy postarają się dla -stróżów- 
o hygieniczniejsze mieszkania. 

: RY właz Fr. Marciniak. 
Łódź, d. 16 styćznia 1917 r. 


OSTANIO > 
Do sprzedania. 
używana maszyna do krajania papieru. Wia - 


domość w Drukarni „ Gazety Łódzkiej” 
8. =. Przejazd :8. 2 


ORZEC EERE ETAR 


między inriemi; a | 
| LILI LOREDI 
A i „tancerka akroba tyczna i 
-. Rana Bylinžzanka. 
so subrełka i tancerka 
~ BUTZEBARN > 


-~ tancerz charakterystycz. 


B 
a p 


: gĘ Z wodu 
z okazji, "owa 
interesu nabyć można bardzo tanio różne rea 
arch . Burowych i kolorowych; fe- 
tnich, zimowych jak”. również ` chustki at 
odcinki na męskie i damskie abrania i okrycia, 
a także różne cajgi. Łódź, ul, Widzewska 48 
„m. 10, front, II piętro na prawo. "Ceny state 


ją Kupię następująca  brakują- 
Ogłoszenie 7% zasttpująca | brakują 


pađa; 5, 6, 8, 17. 22i 29 Grudnia. A dres. Weltkriegs- 
biieherst W. 35. Potsdamerstr. „121.3 g 


O 4 ra w, 
najeeia, al Mikołajewska 83 im. 3. 
[Potrzebay ślusarz. Dzieina 6o j ; 


) 1o wydaje obiady na porcje. Zur 
Stołownia zig obg ae poro Zu 
czyste siekane z jarzyną 35 kop. Pieczyste kra- 
R: ak R rka 15. kop. Wyda- 
równiśż de domów. Mikołaj ) 
kont róg Ewangiotiekiej. | oe 4881 p. 


masla i produktów mai 
„l. Mikotajewska 83: I p” moni 


Zagubione Gokuszeniy. 
Eouora Narkiewicz zgubit: popor 
E ki wyäany przy ul. Przejazd T ań 


rja Dutkiewicz zgubiła paszport niemiecki, 
Z IL Pańskiej, 


rotacyjna w aczi JANA GRKODKA Przejazd & 


